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Gen. Ryfiz-Smigły I min. Olrych
pK«mawia[ą do koleiany

W c zo ra j ob rad ow a ł w  W a rs za ­
w ie  3-cI w a ln y  z ja zd  K o le jo w e g o  
P rtysD oaob ien ia  W o jsk o w ego . N a  
z ja zd  ten  p rzyo y ło  oko ło  300 de­
le ga tó w  ze w szys tk ich  ok ręgów  

K, P  W . R zeczyp o sp o lite j.
O godz. 1 2  e j w  p o łu d n ie  n astą ­

p iło  u roczys te  o tw a rc ie  z ja zd u  w 
obecności G en era ln ego  In sp ek to ­
ra  S ił Z b ro jn ych  gen, R yd za  - 
Ś m ig łego , m arsza łka  senatu  P r y  
stora, m arsza łka  se jm u  Cara, 
m in is tra  kom u n ikac ji U lrych a , 
p ie rw szego  w ic em in is tra  sp raw  
w o jsk o w ych  gen . G łuchow sk iego

O becn ie  o rg a n iza c ja  lic zy  
95.735 członków , k tó rych  praca 
kon cen tru je  s ię  w  50 b a ta ljon ach  
w o jsk ow o-k o le jow ych  i  13 b a ta l­
jon ach  s trze leck ich . O rga n iza c ja  
posiada 168 s trze ln ic , 3 1 s tad jo- 
ny, 254 boisk  sp ortow ych , 37 
p rzys ta n i w ioś la rsk ich , 428 św ie ­
tlic , 315 L ib ljo tek , 175 ork iea tr , 
77 ch órów . Spośród  człon ków  K 
P . W . 13.239 posiaua P . O S ,  a 
20.621 odznakę s trze lecką ,

P re ze s  K  P  W . poseł S t a r e k  
w rę c zy ł gen . R yd z  Śm igłem u dy­
p lom  i z ło tą  odznakę członka ho­
n o row ego  K, P  W 

Po  w ręczen iu  odzn ak i zab ra ł 
g łos  G en era ln y  In sp ek to r  S ił 
Z b ro jn ych  gen. dyw . E dw ard  
R yd z - Ś m ig ły , k tóry  w y g ło s ił 
k ró tk ie  p rzem ó w ien ie :

„P an  prtzc- Kolejow ego Przyspo­
sobienia Wois ko we go prosił mnie, 
abrm kilka alów powl dział.

Robię to nietylko ulegaiae jego 
prośbie, ale również dlatego, ie  chce 
zadość uczynić tej atmosferze, która 
jest r . sali. Chcę tylk. kilka jlów  
powiedzieć, chcę stwierdzić jedno, to 
zresztą, 0 czem wszyscy doskonale 
wiecie, to co było wasz* najistotn iej­
szą pobudką, kiedyście się zabrali do 
pracy, tc co was przyprowadziło na 
to zebranie.

r Bez dohrz* funkcjonującego ko­
lejnictwa niema wygranej wojny. To 
jest stara prawda. W ięc są dwie dro­
g i do wyboru d’a kolejnictwa, a prze 
dewszystkiem dla kolejarzy, to zna­
czy dla czławieka i duszy ludzkiej, 
która nawet przy najlepszym apara­
cie zawsze ostateczną, decydującą 
rolę odgryw a: albo drogi* zwycię- 
ł iu a , a bu droga klęski. Proszę pa­
nów, testem głęboko przekonany, 
że  eolscy kolejar re ani na sekundę 
nie będą namyślać sie nad tem, któ­
rą drogę należy wybrać Pod tem ha­
słem tyczę wam jaknajw.ększcgo 
powodzenia w wrszej pracy” .

P o  p rzem ów ien iu  gen . R ydza - 
S m ig łeg o  w y g ło s ił  p rzem ów ien ie  
m in is te r  kom u n ikac ji p łk. U lrych  

M O W A MIN. ULRYCHA 
—  jaki jest dziś obraz na kolei? —  

mówił min. Ulrych —  lest 17 po­
szczególny :b organizacyj zawodo­
wych jesf K P. W . i Rodzina kolejo­
wa. Co robi te kilkanaście organizacyj 
kolejowych '5 Przedewszystk.em wal­
czą o członków. Każdy obywatel przy 
ję ty  do służby kolejowej jest przed- 
mioten walki: do której wstąpi or­
ganizacji. na rzecz której organizacji 
będzie płacił składki. Proszę wierzyć, 
kocham kole arze, że ten system pra­
cy społecznej —  to przeszłość gasną­
cego świata Przeć e ł przedstawicie­
lem pracy kolejarskiej w  rządzie je­
stem ja. ja  jestem od tego, abv bro­
nić wasz-en postulatów' s,usznych i 
sprawiedhwych. Mnie zw iązk: zawo­
dowe oddają bardzo małe usługi. Ja 
w :em, co potrzeba biednym koleją 
rzom. Jabym im chętnie dopomógł, 
gdyby nie to, że akurat jesiesmy w 
paście pod wzglądem  uopływu piemn- 
Jza do naszych kas. Ja ty:h organi­
zacyj wrogiem n ij jestem. Jo z tem. 
wszjstkiem i organizacjami już p-ze- 
prowadziłem mnóstwc rozmów, lecz 
ja  przedewszystkiem służbę kolejową, 
sluzbę, powiedzmy, wojernego typu. 
za którą przecież ja odpow.adam 
montuję Kolejarz to żołnierz transpor­
tu wojenneg ,; za przygotowanie tego 
transportu odpowiada kolejowe przy­
sposobien i wojskowe. |est»m bardzo 
zobowiązany wszystkim kolej owym >r 
ganizacjom, ce "'stosunkewują s:ę lo- 
jaln.e do koiei, do rządu i u > inn e v 
szczególności, ze robią służbę w  tych 
ramach, które im są zakreślone. W  te­
renie to się zresztą różnie odbija.

Kochani kolejarze. Oto 1 randa 
obecnie zadrżała od komunistycznej 
aacji. Czy kolej w Polsce k edyś bę­
dzie drżała pod wpływem ak^ji komu­
nistycznej? (głosy —  „nie ). Czy 
przyjdzie chwila, kiedy będę musiał 
nyta. poszczególnych kolejarzy, czy 
idziecie pod moim rożka żalili, czy 
z akcją kominternu? (gd sy  —  nigdy*. 
Oto za tę odpowiedź —  nigdy, 
odDGW.aća przedewszystkiem krle:o- 
we przysposobienie wojskowe (okla­
ski).

Transport to iest służba wielkiej 
wagi bez względu na to, czy się od­
bywa w  czasie pokoju, czy w  czasie 
wojny. Kolejarz. jcsf żołnierzem 
transportu. Kcłejarz, który obsługuje 
warsztaty kolejowe pracuje w ścis­
łym przemyśle wojennym. Poczyty­
wałbym sobie za w ielką hu bę, jako 
Pola*, gdybvm kiedyś m in dożyć tej 
haniebnej chwili, jaką Polska kiedyś 
przeżywała, kiedy z tych czy z in­
nych powodów na kolei rozpoczęły 
się otrajki.

Panowie koledzy. P.-acujei ie w  cię­
żkim okresie czasu, kiedy silna i po­
tężno akcja komunistyczna znajuuje 
swój wyraz i na terenie kolei. Zada­
niem K. P W  jest również pi zygo ­
towanie pracowników kolejowych do

tego, abyśce czoło swe dumnie sta­
wi i tej akcji i nie pozwolili się wciąg­
nąć do niej.

Męstwo, odwaga osobista, snokój, 
zaufanie do władz —  to są te walory 
morame, które będą decydować o 
zwycięstwie i które my musimy po­
siadać. Koledzy, jako kolejarze słu­
chamy rozkazów naczelnego wodza, 
ponieważ transport, jak przed chwilą 
mówił pan Generalny Inspektor sil 
zbrojnych, jest jego organem pracy. 
Nie dziwcie sie, że jesl tylu oficerów' 
wśród kolejarzy. T o  są nasi najbliżsi

bracia 1 chcę, żeby rosło braterstwo 
broić między kolejarzami i wojsko­
wymi, bo nasze zespolenie z w oj­
skiem jest naszą siłą na przyszlość- 

Ktcham  koledzy 2yczę wam jak- 
największego tozwoju, abyście z roku 
na : ok mśli w  siłę i aby przyszła 
chwila, kiedy w  absolutnem, głębo- 
kierr przekonaniu i z żołnierską pew­
nością będę mógł zameldować panu 
Generałowi, że transport w  czasie 
pokoju i w  czasie wojny jest do zu­
pełnej, stuprocentowej dyspozycji na­
szego wodza.

2© o s k a r ż o n y c h
bo zajściach w Odrzywole okolicy

O P O C Z N O . 7 6 . Sąd O k ręgo­
w y  w  R adom iu  na ses ji w y ja zd o ­
w e j  p rz y s tą p ił w  dn 6 b. m do 
ro zp a trzen ia  sp raw y  20  oskarżo­
nych o  u dzia ł w  ekscesach  an ty ­
żydow sk ich  i  za jśc ia ch  w  O d rzy ­
w o le , O ssie i ok o licy . P rz ew o d n i­
c zy  ro zp ra w ie  sędz ia  L ip sk i, sę­
d z iow ie  w o ta n c i Tom aszew sk i i 
D edew icz . O skarża  prok. B o r­
kowski.

f a f a  s ł r a i w ć w
P A R Y Ż , 7.6. Fa la  s tra jk ow a  na 

p ro w in c ji nada l s ię  rozszerza . W  
departam encie  Sein e et O ise 
p rzys tą p iło  do s tra jku  dalsze 4 
ty s ią ce  robotn ików ’  w  10  m iejsco- 
w o śc a c h . W, Caen s tra jk u je  1300 
m eta low ców . W  C lerm on t - F er- 
rand porzu c iło  p ra cę  ponad 2000 
robotn ików  w  fa b ry c e  w y ro b ów  
gum ow ych . N a  półr.ocy s tra jk  roz­
szerza  s ię  w  oko licach  Lens,

M aubeuge, A rra s ,
R ob o tn icy  p o r tow i w  M a rs y lj i  

nadal s tra jk u ją . W  Rouen i o k o li­
cy s tra jk ow a ło  w czo ra j 16.000 ro­
botn ików , v/obec 12 .0 0 0  s tra jk u ją ­
cych  on egd a j. W  M a r s j l j i  nada l 
okupow ane są zak ład y  r a f in e r j i  
cukru, fa b ry k i sm arów  1 my dla 
o ra z  kuźn ie  stoczn i.

W  P a ryżu  nastąp iło  porozu m ie­
n ie  pom ięd zy  w yd aw cam i a sprze-

Fodwładnf zaatakowali
ustępującego ministra

P A R Y Ż , 6 . 6 . U s tęp u ją cy  m in -- 
s te r  p oczt i te le g r a fó w  M andel, 
ja k  p od a je  d z is ie js z y  „M a t in “ , 
pad ł o f ia rą  zo rga n izow a n ego  na­
padu ze  s tron y  kom unizu jących  
e lem en tów  z  pośród  u rzędn ików  
sw ego  resortu . M in . M an del, k tó ­
ry , jak  p rz y zn a je  zgodn ie  o p in ja  
pub liczna, p rz y c zy n ił s ię  n iew ą t­
p liw ie  do u sp ra w n ien ia  poczty, 
a ró w n ie ż  położył duże zas łu g i d la 
o rg a n iza c ji r a d jo fo n ji  fra n cu ­
sk ie j, zn any  b y i z tego, że mocno 
trzym a ł w  ryza ch  p o d le g ły  mu 
person el. W  ch w ili, gdy  m in. M an 
del opuszcza ł gm ach  m in is te r­
stw a poczty , z ło żyw szy  ju ż  urząd 
swem u następcy, na tknął s ię  w  
p rzedpoko ju  ap artam en tów  m in i- 
s te r ja ln y ch  o ra z  na schodach  na 
h czn y  tłum  n iższych  u rzędn ików  
p ocztow ych , k tó rzy  p o w ita li go

ob e lgam i i zn iew agam i P o  szczę 
ś liw em  p rzeb rn ięc iu  p rzez  k o ry ­
ta rze , m in is te r  natknął s ię pono­
w n ie  p rzed  gm achem  na tłum . zło 
żony  z około 2 u0 m an ifes tan tów , 
k tó rzy  n ie ty lk o  lż y l i  go, le c z  za ­
g ro z i l i  pob ic iem . P r z y b y li na 
m ie jsce  p o lic ja n c i w y rw a li  m in. 
M an de la  z  rąk  tłum u, p r zyezem  
od je żd ża ją cego  m in is tra  żegn a li 
je g o  podw ładn i śp iew em  m ięd zy ­
narodów k i.

N ap ad  ten  by ł n iew ą tp liw ie  
w yn ik iem  kam pan ji, ja k ą  od  dłu^ 
szego  czasu p rz ec iw  m in. M andeł 
p ro w a d zT a  kom unistyczna „F u -  
m an ite “ . Z d ru g ie j strurfy p rz y ­
znać na leży , że m in . M an de l c ie ­
sz) ł s ię  os ta tn io  znacznym  auto­
ry te tem  w  u m iarkow an ych  ko­
łach  lew icow ych .

Piękny gest lotników
Zyskał fundusz !m. Żwirki i Wigury

W  w y d z ia le  X  cyw iln ym  sądu 
ok ręgo w ego  w  W a rs za w ie  toczy  
s ię  od  d łu ższego  czasu p roces  o 
odszkodow an ie  za  śm ierć  m ech a­
nika, L a u d yń sk iego , k tó ry  z g i ­
na ł w  roku 1950 w  czas ie  lotu  
aw jon etk ą . N a  ro zp ra w ę  tą  po­
w o ła n o  w  ch a rak te rze  b ie g ły ch  
zn an ych  lo tn ik ów  m jr. S karżyń ­

sk iego  i kpt. O r liń sk iego , ja k  
ró w n ież  b. s ze fa  lo tn ic tw a  c yw il 
nego ppłk . F il ip o w ic za

Sąd p rzy zn a ł b ieg łym  za  eks­
p e rty zę  w yn a g ro d zen ie  w w ysoko 
ści po 10 0  zł., b ie g li o św ia d czy li, 
że o f ia ru ją  on i tą  kw otę  na rzecz 
funduszu  im . Ż w irk i i W ig u ry ,

ziem i znisf a się
kometa Peltiera

Z  p rzep row a dzon ych  osta tn io  
w  O b serw a to r ju m  Pozn aósk iem  
ob lic zeń  w yn ika , i i  od k ry ta  n ie ­
daw n o w  A m e ry c e  kom eta P c l-, 
t ie ra  zb liża  s ię  do z iem i W  
p ie rw s zy ch  dn iach  s ie rp n ia  o d le ­
g ło ść  j e j  w y n ie s ie  okclo 2 1  nul- 
jon ów  k ilom etrów :, c zy li 7 ra zy  
m n ie j, n iż  od le g ło ś ć  z iem ł od 
słońca. Z b liż en ie  to  p oc ią gn ie  za 
sobą zn aczn y  w z ro s t  ja sn o śc i ko­
m ety, k tó ra  p raw dopodobn ie  w  

d ru g ie j p o ło w ie  lip ca  s tan ie  się 
w id z ia ln a  g c łem  okiem .

K om eta  zn a jd u je  s ię obecn ie  w 
gw ia zd o zb io rze  C efeu sza  i poru ­
sza s ię  ku po łu dn iow i, p rz y śp ie ­
sza ją c  sw ó j b ieg  na sk lep ien iu  
n ieb iesk iem . W  p rzec ią gu  10 dni 
(od  29 lip ca  do 8 s ie rp n ia ) op isze

Sensacyjny wyrok
w  s p ra w ie  zaDć^stwa

K R A K Ó W , 7 6 W  p a źd z ie rn i­
ku ub. roku posteru n kow y p o lic ji 
Jaszczyk  za s tr ze lił  z n iew iadom e­
go pow odu w J ęd rze jo w ie  Z o fję  
Pu to , m atkę t r o jg a  d z iec i Sąd 
O kr. w  K ie lca ch  skazał Jaszczyka 
na 8 la t  w ię z ien ia . Jaszczyk  nie 

p rz y ją ł w yroku .
W czo ra j sp raw ę  je g o  ro zp a try ­

w a ł Sąd A p e la c y jn y  w  K rakow ie , 
k tó ry  u w o ln ił Jaszczyka od w in y  
i kary, uznał bow iem , że Jaszczyk  
d z ia ła ł w  kom pletnem  upojen iu  
a lkoh c low em

ona na n ieb ie  o lb rzym i łult 65 
stopn i, p rzech od ząc  z pó łku li pół 
nocnej na po łu dn iow ą , poczem  
p rzes ta n ie  b yć  w id oczn ą  w  n a­
szych  szerokościach .

M w a n s e
p© zw yc ięsk ie } w e jn i t
R Z Y M , 7.0. O f ic ja ln y  b iu le tyn  

m in is te rs tw a  ae ron a u lyk i og łu ­
sza ki, in . n astęp u jące  n o m in a c je :

K p t. p ilo t  hr. C iano, m in is te r  
p rasy  i p ropagan dy , m ian ow an y  
zosta je  m a jorem  za  za s łu g i w o ­
jen n e. P od sek re ta rz  stanu w  m i­
n is te rs tw ie  a eron a u lyk i gen . V a l 
le o trzym u je  n a jw yższą  ran gę  g e ­
n era lską  lo tn ic zy ch  s ił zb ro jn ych , 
za p rzygo to w a n ie  i zm ob ilizo w a ­
nie s ił lo tn ic zych  w  A fr y c e  w scho 
dn ie j. Gen. b ry g . Runza, dow ódca 
lo tn ic tw a  w  A f r y c e  w sch odn ie j 
m ian ow an y  zos ta je  gen era łem  dy­
w iz j i  za zas łu g i w o jen ne.

Żołnierz pobił
cztery  osoby

N a  ul. L eszn o  ja k iś  żo łn ie rz  na­
pastow a ł p rzech od n iów , b iją c  i ab 
p ięściam i, W  ten sposób zosta ły  
p ob ite  4 osoby : R ach m il Lcrder- 
baum, (N o w o lip ie  25 ), k raw iec, 
B en iek  Cw i, (K a ro lk o w a  GS), rzeź  
nik, S zapsia  Lau fm an , (S ta w k i 
14 ), robotn ik  i N u sym  Borosek, 
(F ra n c iszk a ń sk a  24 ), kuśn ierz.

Ż o łn ie rz  zn ik ł

d aw cam i d zienn ików , k tó rzy  n ie­
zw ło czn ie  p rzys tąp ią  do pracy. 
W szys tk ie  d z ien n ik i u kaza ły  się, 
lecz  je d y n ie  w  ob ję tośc i 4 stron, 
p on iew aż trw a ją c y  s tra jk  w pa­
p ie rn iach  nakazu je  oszczędność 
pap ieru .

Spow odu braku ben zyn y  bardzo 
m ało  sam ochodów  ku rsu je  po 
m ieśc ie . Z a ta rg  w  p rzem yśle  p łyn  
nego p a liw a  zosta ł w c zo ra j z l i ­
kw idow an y , p on iew aż p rzeds ię  
b io rc y  i rob o tn icy  p r z y ję li  układ 
zap ropon ow an y  p rzez  m in. p racy . 
P ra ca  n ra ła  zostać  p od ję ta  d z i­
s ia j, le c z  rob o tn icy  n ie p rzy s tą ­
p ili do p ra cy  w sku tek  n ieporozu ­
m ien ia  i przypuszcza ln ie , w zn o ­
w ią  za o p a tryw a n ie  P a ry ża  w  ben­
zyn ę  ju tro . W  ra z ie  braku p łyn ­
nego pa liw a , zaop a trzen ia  m a ją  
u d z ie lić  sk łady  w o jskow e.

S tra jk  oku pacy jn y  w  fab ryk ach  
parysk ich  trw a . W  s to lic y  panu­
je  c a łk o w ity  spokój. In s ty tu c je  u- 
zy teczn ośc i p u b lic zn e j p racu ją  
norm aln ie. D ziś  zran a  p o d ję li pra 
cę rob o tn iev  tra m w a jo w i i au to­
busow i w  W ersa lu .

D R O Ż Y Z N A  W  P A R Y Ż U

P A R Y Ż ,  6 .6 . (T e l .  w ł . ) .  C ały  
k ra j, a p rzed ew szys tk iem  s to lica  
F ra n c ji,  ż y je  pod w rażen iem  ak­
c ji s tra jk o w e j. Chuć dotychczas 
g tów n e zak łady  u ży teczn ośc i pu­
b lic zn e j p ra cu ją  n orm aln ie , tc 
jed n ak  p ow a żn ie  zaw od z i fu n k ­
c jon ow an ie  środków  tran sp orto ­
w ych . w ooec  za ta rg ó w  w  p rzem y­
ś le b en zyn ow ym  i braku benzyny. 
W sku tek  strajku  s zo fe rów , n ie ty l­
ko n ie  ro zw o żą  gazet, a is  n ie  o- 
trzym u je  ró w n ie ż  P a r y ż  dosta ­
teczn e j ilo śc i św ieżych  produ k tów  
żyw n o śc io w ych  z p ro w in c ji.  B rak  
p rzed ew szys tk iem  ja rzy n  oraz 
k a r to f l i ,  k tó rych  cena podn iosła  
s ię  c!v,ukrotnie. P rz e c ię tn ie  p ra ­
w ie  w szys tk ie  p rodu k ty  ży w n o ­
śc iow e  zd ro ża ły  o 30 proc . .W iyl- 
k ie  m aga zyn y  spożyw cze , m a jące  
sw o je  f i l  jo  w  lic zn ych  punktach 
P a ry ża , zo sta ły  opan ow an e s tr a j­
k iem . B rak  ró w n ież  m leka, w obec 
s tra jku  s zo fe ró w  w’ spółkach  m le­
czarsk ich

N A  C Z E R W O N Y C H  P R Z E D ­
M IE Ś C IA C H

W p rze c iw ie n s tw ie  oo cen trum  
P a ry ża , zan iep o k o jon ego  s t r a j­
k iem  na t- zw . czerw on em  oan- 
lieu  p an u je  w eso łość. Z p odw ó­
rzy  faD ryczn ych  r o z le g a ją  s ię  
d źw ięk i k a ta r .— ;!:, h a rm on ij i 
m andolin . R ob o tn icy  tań czą , ba- 
w 'iąe s ię  —  ja k  co tyd z ień  —  
w  sobotr- w ie c zó r . W  n iek tó rych  
zak ładach  y -cem y  s łow y  ch za im ­
p ro w izo w an o  zab aw y  lu dów *, 
p rzeks a łc „ ją c  : is z y n  :
sa le  b a low e. G d z ie in d z ie j zn ow u ż 
o d b yw a ją  s ię  n aprędce  u rządzone 
p rzed s ta w ien ia  tea tra ln e . Z a k ła ­
dy  „C itro e n ‘a “  w y w ie s iły  a fis z , 
za p o w ia d a ją c y  tu rn ie j s iła czy  —  
ro o o tn icy  zam iast h a n tli i  c ię ża ­
rów , u żyw a ją  w  tym  tu rn ie ju  osi 
sam ochodow ych .

K o m ite t s t r a jk o w i,  w zw iązku  
z  oku pac ją  fab ryk , u s ta lił zasa ­
dę, że m atk i rod z in  o ra z  lu d z ie  w  
podeszłym  w ieku , są w o gó le  
zw o ln ien i od u czes tn iczen ia  w  o- 
ku pac ji fa b ry k i. P oza tem , d la  u- 
n ;k n ięc ia  p rzem ęczen ia  rob o tn i­
ków , zo rgan izow an o  dyżu ry . —  
S tra jk u ją cy  fa b ry k i ckuriu ją  na 
zm ianę

B E Z T E R M IN O W E  U R L O P Y  
P R A C O W N IK Ó W

P op u la rn e  parysk ie  dom y to ­
w a row e , jak : „P rm te m p s ”  i „G a- 
le r ies  L a fa y e t te ”  o b ję te  są s tra j­
kiem . D ziś d y rek c je  k ilku innych  
dem ów  to w a row ych  zam knęły  
b ram y zak ładów  przed  p rzyb y -j 
ciem  personelu . „B o n  m arch e”

N a  w s tęp ie  p rzew od n iczący  
p rzys tą p ił do u sta len ia  perso- 
n a lji oskarżon ych . Są to  p rzew aż- 
n .e m łodzi ludzie , w  w ieku  od 20 
do 30 la t. D w a j ty lko  l ic z ą  ponad 
40 lat. N as tępn ie  p rzew o d n ic zą ­
cy  usta la  p e rson a lia  58 św iad ­
ków  oskarżen ia  ! O brona z łoży ła  
lis tę  41 św iadków , k tórych  sąd 
p ostan ow ił donuścić. W śród  58 
św iadków  oskarżen ia  je s t  34 
ch rześc ija n  i 24 żydów .

U zasadn ien ie  aktu oskarżen ia  
m a lu je  ogó ln e  tło  zajść- M ian o ­
w ic ie  od la ta  1935 r na teren ie  
gm in y  Os.sa i gm in  sąsiedn ich  
ro zw ija ła  s ię  o żyw io n a  d z ia ła l­
ność S tron n ic tw a  N a ro d o w eg o  w 
kierunku tw o rzen ia  kół i m aso­
w ego  w s tęp ow a n ia  do s tron n i­
ctw a. R ó w n o le g le  ro zw ija ła  się 
akc ja  bojkotu  gospodarczego  ży ­
dów . P ie rw s ze  za jśc ia  w y d a rz y ­
ły  s ię  w  dn. 20  lis top ad a  ub. r., 
g d y  cz łon kow ie  S. N . w  O d rzyw o ­
le za c zę li w zyw a ć  do m ekupow a- 
m a u żydów . D okoła  n a w o łu ją ­
cych  u tw o rzy ły  się zb iorow iska  
w łośc iań sk ie . G dy p o lic ja  a resz ­
to w a ła  n ie ja k ie g o  W rzoska, z 
tłumu od ezw a ły  sie g ro źb y  i g w iz ­
dan ia W  podobnych  ok o liczn oś ­
c iach  doszło do za jść  w  następn y 
dzień  ta rg o w y  w  dn. 27 lis topada.

W  dniu 20 lis topada  w ieczo rem  
po śc ią gn ięc iu  p os iłk ów  z są­
s iedn ich  posterunków , oddzia ł po­
l ic j i  p rzyb y ł do w s i O ssa celem  
za trzym an ia  g łów nych  sp raw ców  
zajść- W obec  szczup łośc i s ił po­
lic y jn y c h  o za trzym an iu  g łó w ­
nych p od żegaczy  n ie  m og ło  być 
m ow y. K om en dan t oddzia łu  da f 
rozkaz w y c o fa n ia  się.

W ob ec  p ow tó rzen ia  się  za jść  
an tyżyd ow sk ich  w  innych  w siach , 
m. in. w  P rzysu sze , w ład ze  b ez­
p ieczeń stw a  w y s ła ły  w  nocy  dnia 
29 lis topada  do O d rzyw o łu  w ięk ­
szy oddzia ł p o lic ji,  k tó ry  za t rz y ­
m ał k ilku  członków  S. N ., p od e j­
rzan ych  o pod żegan ie  do w ys tą ­
p ień  an tyżydow sk ich . W ów czas  
o rg a n iza to r zy  w ys tą p ień  zaczę li 
w y sy ła ć  goń ców  na w szys tk ie  
strony. Zaw ezw an a  p rzez  goń ców

gru p a  lu d zi ru szy ła  dc O d rzyw o­
łu i spotkała na drodze pa tro l po­
lic y jn y , z ło żon y  n 4 ch posteru n ­
kow ych  z p rzodow n ik iem  Ć w ik liń  
skim. Osicaw N iem irsk i w y rw a ł 
karab in  Ć w ik liń sk iem u  i w sp ó l­
nie z osk. M ac iągow sk im  potu r­
bow a ł go. W  ob ron ie  p rzod ow n i­
ka p o lic ja n c i da li k ilka  s trza łów , 
ro zp rasza ją c  napastn ików . N ieb a ­
wem  pod O d rzyw ó ł za czę ły  śc ią ­
gać g io m a d y  w łościan , zaop a trzo ­
nych w  k ije , s iek ie ry  i w id ły- O- 
koio godz. 9-ej rano O d rzyw ó ł b y ł 
o toczon y  ze w szys tk ich  stron , 
p rzyczem  tłum  n ap iera ł na p o li­
c ję . M a ją c  rozkaz n iedopuszcze­
nia w łośc ian  do O d rzyw o łu , po­
lic ja  d aw a ła  s a lw y  o s trzegaw cze , 
a gdy  na n iek tórych  odcinkach  
n ie odn osiło  to skutku i sy tu ac ja  
s taw a ła  się g roźn a , dano parę
3a lw  do tłum u w  n astępstw ie  
czego  b y li zab ic i i rann i.

P o  odczy tan iu  aktu o sk a iżen ią  
sąd p rzys tą p ił do p rzes łu ch iw a ­
nia oskarżonych . Żaden z  n ich  
n ie p rzy zn a je  się do w in y  ł w y ­
p ie ra  s !ę udzia łu  w  za jśc iach . 
N iek tó rz y  tw ie rd zą , że  s łysze li
s tr za ły  i p rzyb y li do O d rzyw o łu  
z gru pam i innych  c iekaw ych ,
lecz po zapoznan iu  s ię  z sy tu ac ją  
w y c o fa li s ię  do dom ów . In n i w y ­
padk i p ob ic ia  żyd ów  tłu m aczą  o- 
sob istem ; porachunkam i

Osk. K łu sek  tw ie rd z i, łż  k rą ­
ży ła  pogłoska, i e  żyd z i p o rw a li 
b aw iącego  dn ia  28 lis topada  w  
O d rzyw o le  b iskupa san dom ier­
sk iego  i że p o lic ja  n ie  m ogąc so­
bie dać rady  z żydam i, w zy w a ła  
pom ocy ch łopów . Osk Żak, p re ­
zes lccła S tro n n ic tw a  N a ro d o w ego  
w B u dzcw icach  r o z w ija  w e rs je , 
że n a w o ływ an ie  do w ys tąp ień  po­
ch odz iły  n ie  od członków  8 . N ., 
a le  od ja k iś  ni znanych  osobn i­
ków . Osk. M ac iągow sk i, w ed łu g  
aktu oskarżen ia  w ra z  z osk N ie -  
m irsk lm  b ra ł udz;ał w  pob ic iu  
p rzodow n ika  Ć w ik liń sk iego  w y p ie  
ra  s ię  zn a jom ośc i z  N iem irsk im , 
o ra z  tw ie rd z i, że  n igd y  n ie  w i­
d z ia ł Ć w ik liń sk iego  a karab in  o- 
trzym a ł p rzypadk iem  do kogoś, 
k tó ry  go  zn a la z ł na s zo s ie . '

Konfiskata ulweru Gogola
p. t  „Yaras BuSha’

L W Ó W , 7.6. S en sację  w yw o ła ła  
n iedaw n o  w iadom ość o k on fisk a ­
c ie  p rzez  sąd w k o ło m y i znanego 
u tw oru  G ogo la  p. t, „T a ra s  Bul- 
ba ‘ ‘ , w  k tórym  sąd d op a trzy ł się 
ob ra zy  narodu  po lsk iego . M im o, 
że p ow ieść  ta  b y ła  stosow ana 
n a w et w  polsk ich  szkołach  jako  
lek tu ra  obow iązkow a, obecn ie

lw ow sk i sąd a p e la cy jn y  za tw ie r ­
d ził o s ta teczn ie  tę  kon fiska tę .

N a le ż y  nadm ien ić , v l sąa w  K o ­
łom yi za rza d z it ty lk o  k o n fisk a tę  
m ek ió ry ch  częśc i u tw oru , to Sąd 
A p e la c y jn y  w e  L w o w ie  za rzą d z ił 
k on fisk a tę  ca łego  u tw oru . D ecy ­
z ja  sądu a p e la cy jn ego  w e  Tw n . 
w ie  je s t  osta teczna .

leiizrz gmil jfiara
«zai€$n?2g3 w ię źn ia

G R U D Z IĄ D Z , 7. 6 P o  d łu g ich  
i c ię żk ich  c ie rp ien ia ch  zakoń czy ł 
ż y c ie  w ie lo le tn i k ie ro w n ik  s zp i­
ta la  d ia  n erw ow o  i p sych ic zn ie  
ch orych  w ię źn ió w  ś p dr, W a c ­
ław  Jan uszew sk i, p rz e ż yw szy  la t
43.

Z m a r ły  padt p rzed  k ilku  tygod

n iam i o f ia ią  w ię źn ia  - sza leńca , 
skazan ego za  m orders tw o  na 
b ezte rm in o w e  w ię z ie n ie , k tó ry  
podczas  w iz y to w a n ia  p rz e z  ś, p. 
dr. Jan u szew sk iego  zb io ro w e j 
c e li zad a ł mu nożem  niebezpuccz- 
ne rany, k tó re  w  n a stęp s tw ie  upo 
w o d o w a ły  śm ierć.

ZABÓJSTW U 
Jeden z lokatorów domu we Lw o­

wie, należącego do dr rlenrjka Be- 
rnnarpta no Kilka godzin przed ei;s- 
misją spotkał właściciela domu i kił* 
l:u pchnięciami sztyletu zamordował 
go Atordercę Adama Tuszyńskiego 
aresztowano.

W Y P A D tK  
W  Tarnowie, w  koszarach 16 puł­

ku, strzelec Pasiecznik podczas czysz 
czenia broni zastrzelił sirzelca Litma- 
na, który następnego unia miał być 
zwolniony z wojska i wy,echać to 
demu. Dochodzenie prowadzi żandar 
merja.

t A LSZLR ZE  Z N A C Z K Ó W  
POCZTÓW YCit 

Tolicja poznańska wpadła na trop 
szajki talszerzy znaczków poczto­
wych polskich i zagranicznych do ce 
16w filatelistycznych. Szajkę tę sta­
nowią studenci uniwersytetu poznań­
skiego. Królikowski, cynkograf Hol- 
derim i właściciel drukarni /aładhoW- 
ski. Fałszowali oni stare znaczki pol- 
skie, dziś rzadko spotykane i wśród 
.i atelistów wysoko cenione, znaczki 
Państwa Watykańskiego, kkwadoru 
i t. p. Znaczki te bi >y siirzedawane 
w  kraju > zagramcą, głównie w  Niem 
czech i Szwajcarji

N IE LE G A LN A  L ITE R A TU R A  
W sądzie okręgowym w  Poznaniu

, . , . odbvla się rozprawa karna Drzeciwuo
u przedz iło  p ra c o w r 1 ,ow , iż  udzie- yv,idrzejow i buchowiakowi i Tadeu- 
la  im  n ieo g ra n ic zo n ego  p ła tn e g o ( szuwi Nowaczykowi, oskarżonym o 
u rlopu . urukowanie i kolportowanie nielegal-

i aej literatury. W  wyniku rozprawy 
' rsuwaczyk skazany został na S mie­
sięcy aresztu i <>00 ił. grzywny, a bu- 
chowiak na 4 miesiące aresztu i 50 
zl. grzywny.

STRAJK  O K U P A C YJN Y
Trwający już od kilku tygodn w 

Łodzi strajk okupacyjny 8jp robotni­
ków w fabryce „H eblem ”  przy ul. 
Dąbrowskiej 25, m.mo rokowań trwa 
nada),

DZIECI PO D  SAM O CH uD EM
Pod Sieradzem samochód ciężaro­

w y z Bydgoszczy, prowadzony przez 
szofera Malinowskiego, w yw róu i zię 
do rowu, przygniatając troje dzieci 
w  wieku nc! 2 do 7 rat. Dwoje dzieci 
pumosio śnuerć na miejscu, trzecie 
uogorywa w  szpitalu. Wypadek na- 
stąnil podczas wymijania fur.nar.k., 
z poza której wyoiegio na drogę 
dziecko.

HERB G D YN I
Rozpisany przez komisa.jat rząau 

konkms na herb miasta Gdym zgro­
madził 691 projektów.

N A  K O ZA CK ICH  M O G IŁA CH
Na nodstawie decyzji metropolity 

Dj inizego wułyński konsystorz pra­
wosławny w  Krzemieńcu odwoła! raz 
na zawsze urządzanie odpustów na 
t. zw. Kozackich Mogiłach w roczni­
cę bitwy ood E ucsteczkiem, L j. w
9-iy piątek po Wielkiejnocy.

N A  O B KO N ę N AR O D O W Ą
Rada mi"j3ka Cieszyna uehWaHła 

ufundować jeden samolot ćwiczebny,


